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Piekne jest życie dziecka w Polsce Ludowej. Z radością też obchodzą polskie 
zieci Międzynarodowy Dzień Dziecka, śląc gorące uczucia miłości swemu 
Najdroższemu Przyjacielowi i Nauczycielowi — tow. Bolesławowi Bierutowi. 

Na zdjęciu: Towarzysz Bierut wśród dzieci. Foto — CAF 
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Ta dziecięca twarzyczka, te oczy ściganego zwie- 
rzątka, te chude ramiona ledwo okryte łachmanami — 
oskarżają. Oskarżają frankistowskich katów ludu hisz- 
pańskiego. Oskarżają amerykańskich ludobójców, których 
dolary idą na utrzymanie tego potwornego reżimu. Tego 
reżimu, w którym 18.000 dzieci choruje na trąd — cho- 
robę niespotykaną w innych krajach europejskich — w któ- 
rym 75.000 dzieci cierpi na zaburzenia umysłowe. 


To małe dziecko argentyń- 
skie zarabia na życie zbiera- 
niem puszek po konserwach. 


MIĘDZYNAROPAĄ| 


Dzieci hinduskie sq pozbawione najprymitywniejszych na- 
wet warunków higieny. W takich oto warunkach przebywa no- 
wonarodzone dziecko ze wsi Karnatak w okręgu Mysor. 


We wszystkich zabawach 
dzieci na całym świecie od- 
bija się otaczający je świat. 
Ta fotografia przedstawia a- 
merykańskie dzieci, bawiące 
się w egzekucję. Bawią się 
tak, gdyż co dzień słyszą roz- 
mowy o wojnie, dzienniki pełne 
są opisów wojny koreańskiej, 
na fotografiach widać białych 
ludzi strzelających do „ob- 
cych*, Oto owoce amerykań- 
skiego wychowania, które za- 
bija każde ludzkie uczucie, 
które wkłada dolar na miej- 
sce, gdzie powinno bić gorące 
serce ludzkie. 

Teksty M. Górski 


Dzieciństwo! — ile piec w 
się w tym jednym słowie. e "l 
dosny uśmiech dziecka patrzac d 
wootrzymaną zabawkę. Stovi z ÍP 
najściślej w naszej wyobra% 2| 
słonecznymi przedszkolami . „p 
; teży, obozami i 
z pałacami młodzieży, © ymi W | 
mi dziecięcymi, rozmieszczony cgęj 
miesiącach w najpiękniejsz 
naszego kraju. 


Słowa: dzieciństwo 
dość łączą się w naszym 
walnie. gd | 

Właśnie tak — od niedaw jąc 
lat przywykliśmy pojmow dzi jń 
Tak przywykły pojmować ""*" tót 
rody demokracji ludowy, 

z nami kroczą drogą socjali cą do a i 
łatwą, ale jedyną prowadz 
wego szczęścia. 


= 
„4, iest DP: 
Jednym z tych krajów jest A 


która przed wojną była e 
szej śmiertelności w Europi 
wystarczające odżywienie, naród 
lekarskiej — dziesiątkować) „(0 
dzie” vo 


dowały śmierć tysięcy no 


umierało ponad 100 tysięcy 


Obecnie zaszły w Rumuni py 
zmiany. Powstało ponad tya di 
wych na wsi, około 2800 ku zdał 
nych i tysiące ośrodków Tuzla 4 
dla dzieci. Ilość łóżek W Sim 194, 
cięcych w porównaniu z T 9 wy” 
sła 6,5 raza. Powstało 46 r 
podstawowych, dziesiątki 
ra i teatrów dziecięcych. 

Wszystkie te osiągnięcia jaka 
miłości i głębokiej troski. ych 
otacza przyszłych budow” 
Rumunii. 
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Takimi samymi wielkimi atk4 

w dziedzinie opieki nać 519° 

kiem mogą się poszczycić czele 
demokracji ludowej na 

kiem Radzieckim. 


ban 


owo 

Ale nie wszędzie jeszcze 3 f 
stwo nabrało tak rados 0 to 

W wielu jeszcze krajach 5 j 

z nedzą, głodem, śmiercią- igl 


. m cho 
W Iranie np. 90 %' dzieć! Haie | 
larię i 85% na gruźlice g5ł | 
wśród dzieci dochodzi tam 
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sze 5% 
„Nie bij nas, gdyż rece ja pól 
wione...“ oto smutna plo aywan 


A 
robotników, którzy tkajź “< jzin aj 
jąc od 4 roku życia po 14 Kosik a 
i zarabiając zaledwie na umie? 
Często wycieńczone praca y 
swoich warsztatach na oy pedo ag 
leńkich kolegów. Głodne nil. T 
policja zamyka w więzie óbuja ” 
metodami imperialiści P” 
wać zagadnienie nędzy- seś 
eci 


W Syrii śmiertelność dzi 


je 
W Turcji w Stambule zał BÀY g 
dzieci porzuconych. Poco ano b 
datki wojenne wyasygO „ia pfi 
budżetu, na ochronę zdro u WE td 
no tylko 4%. W 1951 roK rowie | 
tureckiego ministerstwa “ci „ | 
się 900.000 martwych dzie" j 
Tak różne są od siebie, jud SĄ | 
W krajach rządzonych Př“ prai" 
ne radości i szczęścia, z jtaliz” l 
wszechwładnie panuje m 
ne nędzy i beznadziejno*" 
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Waga w porządku — stwieraza pielęgniarka. 
W Albanii po wyzwoleniu rząd ludowy ótacza troskliwą opieką wszystkie dzieci. Opiekę tę 
gwarantuje przede wszystkim stała rozbudowa żłobków i przedszkoli. Na zdjęciu ważenie dzieci 
w żłobku w Tiranie. 


` „Al. SIEJS% j Uwaga! — rozpoczynamy próbę baletu. 
w j z W Polsce dzieci mają możność rozwoju swych artystycznych talentów. Na zdjęciu próba ba- 


b È R : 3 
Mui "dowej Czechosłowacji dzieci otaczane są troskliwą opieką letu w jednym z warszawskich przedszkoli. 
t zajędęgo społeczeństwa. 
U młodzi pionierzy czescy w swym pałacu w Bratysławie. 
W AR 
` ke południe dobrze jest odetchnąć świeżym powietrzem nad brzegiem Morza Czarnego. Pionierzu radzieccy, uczestnicy obozu „Artek“ są tu bardzo, częstymi gośćmi, 
Dn 
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Wielkie 


budowle | 
komunizmť | 


radzie 


„Komunizm — to władza ju” 
plus elektryfikacja ca LENIN 


4 Ra” 
Z inicjatywy J. Stalina rozpoczęto w Zwiążko r | 
dzieckim budownictwo wielkich urządzeń anb 
nicznych nów - Dońskiego Kana od 
ujbyszewskiej i Stalingradzkiej Elektrowni. | 
na Wołdze, dłóneaa Kanału Turkmeńskie8h wgj | 
chowskiej Elektrowni Wodnej na Dnieprze Í mu ju 
Pierwszą z tych olbrzymich budowli komunajo 
zakończono — jest to Wołgo-Doński Kanał o 
imienia W. Lenina; w 1952 raku otwarto że8ieiii | 
nowej drodze wodnej. Kanał połączył dwi® mę ją 
rzeki rosyjskie — Wołgę i Don, tworzy 0% dzieci, 
czącą pięć mórz, graniczących z krajem płac prać 
Z chwilą otwarcia kanału rozwinięto olbrzy tyś I 
nad zraszaniem i nawadnianiem na pół Pbwodać 
i nawiedzanych przez posuchę rejonów W | 
Rostowskim i Stalingradzkim. pudo i 
Znaczenie nowych gigantycznych urzad na” 
nictwa wodnego dla dalszego rozwoju gos onie M Ś 
rodowej Związku Radzieckiego, dla stworz wprost 
riałno-technicznej bazy komunizmu — jest 4 
brzymie. rl 
Największa na świecie Kujbyszewska Ele prz” 
Wodna będzie produkowała w ciągu roku Wo wg 
ciętnym stanie wód) — około 10 miliardów pra” 
godzin energii elektrycznej. Elektrownia dostane wy 
du dla przemysłu i gospodarki miejskiej „amyt 
Kujbyszewa, Saratowa, umożliwi zelekt Y earan" 
wielu linii kolejowych, dostarczy wody na i 
przez posuchę rejonom Środkowego Powołża. m 
Moc Stalingradzkiej Elektrowni Wodne) jamie je 
będzie około 1.700.000 kilowatów. — Uruchom” Gjwięje 
znacznie polepszy zaopatrzenie w energię pomo 
szych ośrodków przemysłowych kraju. Pr pó 
okol? 


stalingradzkiego systemu wodnego, obeimuJ 
nał biegnący od Wołgi do Uralu, zroszona 1 
na zostanie olbrzymia przestrzeń wynoszącą 
13.000.000 ha. 

Główny Kanał Turkmeński zamieni w kakon] 
kraj miliony hektarów jałowych piasków m? 
Azji. Urządzenia hydrotechniczne tego kanali kanali 
ją równych sobie na całym świecie. Razem ast 
mi odwadniającymi jest on prawie 10 razy jętych: A 
kanału Panamskiego i Sueskiego razem WZ zje” 

Wody Dniepru zroszą nawiedzane posucha ri 
południowej Ukrainy i północnych rejonów gws" 
uruchomią turbiny budowanej obecnie 
Elektrowni Wodnej. glektr 

W rezultacie budowy wszystkich tych > og 
wodnych o wielkiej mocy i kanałów. ZWIS wy 
dziecki uzyska dodatkowo kilkanaście mil ch. 
bawełny, pszenicy i innych artykułów rolnyć" y 

Budowle komunizmu — to zaledwie cześć “aliz 
skiego programu stopniowego przejścia od 5 n8 
do komunizmu, realizowanego dla dobra €? 
rodu radzieckiego. 
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Budowle komunizmu — to dzieto całe. i każ i i ; i ieś 5j 
i ah go narodu t każdy z ludzi radzieckich stara się wnieść swój wkład 
do tego dzieła. Na zdjeciu — rohotnik Leningradzkich Zakładów „Ekonomajzer”, I. Kartaszew, regala wy- 
naleziony przez niego półautomat do obróbki części drobnych łopatek turbinowych. | 
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Montiuwanie konstrukcji metalowych na jednym z odcinków budowy 
Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej. 
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Elektryczne „pociski ziemne“ pracują przy budowie nowych węzłów woa- 
nych. 


Montowanie urządzeń elektrycznych dla gigantycznych budowli komuni- 
zmu w Moskiewskiej Fobryce Transformatorów. 


Roboty betonowe na budowie Ust-Kamienogrodzkiej Elektrowni Wodnej. 


budowie  Stalingradzkiej Elektrowni Wodnej. Na pierwszym planie — maszyni- 
- sta koparki, W. Dwornikow. 


1) Obrotowa kopuła astronomiczna, która kryje narzędzie obserwacyjne. 
Przez rozsuwaną szczelinę celuje się ku niebu wylot lunety lub obiektyw du- 
żego aparatu fotograficznego przystosowanego do zdjęć nieba. 


2) Astronom przy nocnej pracy obserwacyjnej. Luneta skierowana ku niebu. 
Za ruchem sklepienia niebieskiego wodzi ją precyzyjny przyrząd zegarowy. In- 
strument spoczywa na solidnym żelaznym słupie, który z kolei ustawia się na 
betonowym filarze sięgającym parę metrów pod powierzchnię ziemi. Urządze- 
nie takie zabezpiecza lunetę nawet przed drobnymi zewnętrznymi wstrząsami. 
Gdy gołym okiem można dostrzec w danej chwili około 3 000 gwiazd, to lunety 
polskie udostępniają widzenie tysiąc razy większej ich liczby. 


3) Na zdjęciu widzimy obserwowanie plam słonecznych metodą ekranowa. 
Przy pomocy aparatu małoklatkowego fotografuje się obraz Słońca rzucony 
przez lunetę na biały ekran. Uzyskane filmy wymierza się potem pod mikro- 
skopem. 


EET wcze 
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4) Ciu «stronom przy pracy laboratoryjnej zajęty przeglądaniem zdjęć nieba 
za pomocą tzw. mikroskopu błyskowego, który pęzwala automatycznie odkry- 
wać na kliszach nieznane małe planety i nowe gwiazdy ziemne. Ta upara- 
tura należy do najnowocześniejszych. i 


Astronomia polska poniosła w czasie ostatniej wojny ciężkie straty 


Spłonęły w Warszawie: obserwatorium uniwersyteckie i politechnicz ma 
Ten sam los spotkał górską filię w Beskidach należącą do obserwator ji 
krakowskiego. W chwili obecnej, po odbudowie spalonych obiektów, po 
siadamy: 5 obserwatoriów uniwersyteckich (Kraków, Poznań, Warszaw” 
Wrocław i Toruń-Piwnice), 1 obserwatorium politechniczne w Warszaw” 
oraz filię obserwatorium warszawskiego w Ostrowiku i filię obserwatorium 
wrocławskiego w Białkowie. Wyposażenie instrumentalne tych plac 
jest wciąż jeszcze skromne, wykazuje jednak stałą wyraźną pan A 
W Planie 6-letnim będzie ono skompletowane i unowocześnione. ` 
bliższych latach powstanie pod Warszawą wielkie nowoczesne obserw” 
torium międzyuniwersyteckie. 

Mimo niedostatecznego wyposażenia naszych obserwatoriów wre W 
wytężona praca. Astronomowie polscy mogą poszczycić się wieloma a 
nięciami naukowymi. I tak np. międzynarodowe znaczenie posiadają p 
prof. dr T. Banachiewicza, który wypracował nową metodę rachunk | 
zwanego krakowianowym, bardzo pomocnego we wszystkich dziedzin? 
tzw. matematyki stosowanej. Cenione są zagranicą prace teoretyczne Fi 


i „i 
S. Piotrowskiego nad orbitami gwiazd zaćmieniowych, omawiane e e 
wiecie 29 
pserwś” 


nich 


ta 


szeroko w wydawnictwach radzieckich. Przodujące miejsce w Ś 
muje obserwatorium krakowskie, które dokonało ponad 100 000 © 


cji gwiazd zmiennych, tzw. zaćmieniowych. nki 

W pracach swych polscy astronomowie nawiązują coraz bliższe stosu” x 
ych polskie 
zez obse! 
d funda- 
prze” 
Mię” 


z astronomami radzieckimi. Przykładem współpracy uczon 
i radzieckich w dziedzinie astronomii jest m. in. realizowanie pr 
watorium we Wrocławiu i kilka obserwatoriów w ZSRR prac na 
mentalnym katalogiem gwiazd słabych. Prace te zainicjowane zostały 
dyrektora Obserwatorium Wrocławskiego, prof. Rybkę, wiceprezesa 
dzynarodowej Unii Astronomicznej. 


Temat wybrany. Kolega 
Wojciech Przespalski pisze o 
tragedit samotnej jednostki u- 
stłującej wynagrodzić krzyw- 
dę społeczną (w oparciu o 
twórczość Żeromskiego). Te- 
mat kol. Przespalski ma opa- 
nowany dobrze. 


Ta grupa skończyła już swe 


prace. Teraz z dziełami Mic- 


kiewicza w reku dyskutują 
rad tematami, które opraco- 
wali. 


Uwaga! Dyktuję tematy ma- 
turalnego egzaminu pisemne- 
go z języka polskiego. Oczy 
maturzystów wpatrzone w ta- 
blicę gdzie wypisane są tema- 
ty egzaminów. 

Który temat wybrać? — Za- 
stanawiają sie maturzyści. 


Uwaga! — dyktuję tematy: temat pierw- 
szy: „Patriotyzm i _ internacjonalizm 
w utworach Mickiewicza”, temat drugi: 
„Powieść radziecka ukazująca człowieka 
jako twórcę nowej powojennej rzeczywi- 
stości*, temat trzeci: „Tragedia samotnej 
jednostki usiłującej wynagrodzić krzywdę 
społeczną — w utworach Żeromskiego". 

Vice-dyrektor 5-letniego Technikum Bu- 
dowlanego w Warszawie, doktór Ruchwa- 
łowski uważnym spojrzeniem obrzuca sie- 
dzących na sali maturzystów. Wszyscy są 
spokojni i uważnie spoglądają na tablicę, 
gdzie dyrektor technikum wypisuje podane 
przed chwilą tematy. Za chwilę wszystkie 
głowy pochylą się nad przygotowanym pa- 
pierem. 

Egzaminy maturalne trwają już we 
wszystkich szkołach całego kraju. Przystą- 
piło do nich około 90 tysięcy młodzieży. 
W technikach zawodowych ponad 50 pro- 
cent młodzieży, która przystąpiła do egza- 
minów, stanowią dziewczęta. 

Gdy skończą się już egzaminy maturalne 
— młodzież wyjedzie na wakacje aby od- 
począć i nabrać sił do dalszej nauki i pracy. 


Tekst: M. Górski 
Foto: Zaczek „Szt. Mt.“ 


Jako pierwszy oddał pracę 
kol. Andrzej Maliszewski, któ- 
ry pisał o patriotyzmie i in- 
ternacjonalizmie w utworach 
Mickiewicza. 


` 


2-400 le 4 
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Tymczasem komisja przeglą- 
da pracę kol. Andrzeja Mali- 
szewskiego. „Ciekawa praca“ 
— mówi imż. Gajewski do 
prof. Jakubowskiego. 
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Zebranłu przewodniczy szympans Kuco sprowadzony specjalnie z ogrodu 
zoologicznego w Barcelonie, gdzie tresowano go przez długie lata na to stano- 
wisko. Z godnością nosi na sobie mundur frankistowskiego policjanta. Współ- 
biesiadnikami na bankiecie są... ludzie, którzy noszą nazwiska pochodzące ze 
świata zwierzęcego. Jest tu więc pan Zając (po hiszpańsku oczywiście), pan 
Słowik, pan Lew, pan Jeleń itp. Czcigodne to towarzystwo stanowi „Klub Arki 
Noego“, którego celem jest przede wszystkim... urządzanie corocznego bankietu. 
Jedli, piti, aż im się uszy trzęsły, a pod koniec bankietu przewodniczący klubu 
zawiesił na piersi szympansa Kuco „honorowy“ orzech kokosowy na błękitnej 
wstędze. 

Patrzcie co za oświata, jaki to kulturałny kraj, ta frankistowska Hiszpania, 
gdzie nawet szympans jada nożem i widelcem. ..Gdzie tysiące dzieci przymierają 
głodem, gdzie trzecia część ludności to analfabeci, a szkoły zamienia się na 


więzienia. RAK 


Najnowszy rekord 


Agencja Reutera doniosła z 
Waszyngtonu: „Edgar Hceover, 
szef F.B.I. oświadczył, że w ro- 
ku 1952 popełniono w Stanach 
Zjednoczonych 2.036.510 ciężkich 
przestępstw. Liczba ta stanowi 
rekord nienotowany dotychczas 
w historii kryminalistyki USA. 
W roku 1951 Hczba popełnionych 
przestępstw było niższa o 154.358 
wypadków. W roku 1952 — do- 
dal Hoover — co 15 minut po- 
pelniano w USA jakieś wielkie 
przestępstwo. Na każdych 76 


wanie przez radio, film, tele- 
wizję i ksłążki właśnie do tego 
zmierza? Kto zbrodnię sieje, 
zbrodnię zbiera. 

HAK 


Anna Tichy przechadzała się 
szosą w pobliżu swej rodzinnej 
wioski Bauschheim, położonej 
prawie tuż nad Renem w Niem- 
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Do dziś zbrodniarze by- 
wają na wołności. ja 
HAK 


KARTOTEKA 


AFERIYSTOW 


W Indochinach zginęło, zostało ranionych lub dostało się 
do niewoli blisko 250.000 żołnierzy francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego. Aby nie było wątpliwości za co przelewają 
swoją krew prasa francuska ostatnio opublikowała następu- 
jące cyfry. 

Towarzystwo „Browary i Chłodnie“ ogłosiło swój bi- 
lans za 1951 rok. W rubryce zyski figuruje sympatyczna suma 
2 miliardów 760 milionów (1 miliard więcej niż w roku po” 
przednim). 

Towarzystwo plantacji kauczuku „Terres Rouges“ uzyskało 
w latach 1947 — 1951 następujące zyski: 1947 — 100 milionów 
franków, 1948 — 221 milionów, 1949 — 250 milionów, 1950 — 
678 milionów, 1951 — 1 miliard 71 milionów. Jak widzimy 
z każdym rokłem wojny wzrastały zyski tego towarzystwa- 

Im więcej krwi przelewali żołnierze korpusu ekspedycyj” 
nego tym większe były zyski. 

Kiedyś wielki pisarz francuski Anatol France napisał 


'0 wojnach kolonialnych: 


„Przypuszcza się, że umiera słę za ojczyznę, a umiera się 
za kapitalistów*. 

Coraz mniej żołnierzy korpusu ekspedycyjnego wierzy, ŻE 
wałcząc w Indochinach umierają za ojczyznę. A coraz więcej 
wie — że walczy za brudne interesy monopoli kapitalistycz” 
nych. ALROL 


Swastyka, której 
„prawie nie widać” 


przedstawił rządowi niemieccy 
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